
Oplata uiszczona ryczałtem z góry.

Na sobotę. 20-go sierpnia 1932 r.

Polski obywatel
ugina się pod ciężarem 

podatków
Każde rozumne gospodarstwo 

musi być prowadzone z kredką w 
ręce, gdyż inaczej bardzo łatwo 
może przyjść do bankructwa. — To 
6amo ma się z gospodarstwem ogól
no - narodowym. — Dokładne ze
stawienie cyfr dotyczące całości 
gospodarki w państwie może się 
ukazać dopiero po upływie paru 
lat, a jednak stanowi ono źródło do 
doskonałego zaznajomienia się z 
prawami, jakiem podlega życie go
spodarcze.

Ilustrację taką stanowi praca 
Dr. Dederki p. t. „Majątek narodo
wy Polski“, obejmująca dokładne 
zestawienie Życia gospodarczego w 
pomyślnym stosunkowo roku go
spodarczym 1928/29.

Całość rocznego dochodu spo
łecznego wynosiła wówczas 19 mil
iardów złotych, to jest 614 zł na gło
wę jednego mieszkańca a 48 tysię
cy złotych na 1 km kwadratowy 
ziemi.

Wartość całego majątku Polski 
wynosi według obliczeń tegoż pro
fesora 137 miliardów, a po włoże
niu w ten majątek pracy wszyst
kich obywateli daje przychód 13 
procentowy. — Jest tu naturalnie 
mowa o dochodzie surowym r.ie 
obliczającym kosztów robocizny.

We wysokości tego dochodu 
przewyższają nas nawet takie kra
je: Litwa. Jiigoslawja, Rumunia, 
Estonja. Łotwa, Węgrzy, Finlan
dia...

Wartość produkcji na jednego 
pracownika jest najniższą w rol
nictwie 1.025 zł., w rybactwie mor- 
skiem 1.054 zł., w rzemiosłach 2.093 
zł., w górnictwie 3.633 zł., w prze
myśle (bez monopoli) 1.637 zł.

Najwyższą wartość produkcji 
wykazuje przemysł przetworów 
rolnych a więc cukrownictwo — 
przemysł spirytusowy itd., ale łu
ta j na podniesienie wartości wpły
wa ścisła organizacja kartelowa 
pasożytująca na reszcie społeczeń
stwa.

W roku 1928-29 obciążenie go 
spodarsłwa narodowego świadcze- 
niemi publicznemi wynosiło 
4.648.463 złotych, czyli 24,5 procent 
dochodu społecznego.

Na świadczenia społeczne skła
dają się dochody państwa 3.009 mil- 
jonów złotych, budżety gmin wiej
skich 158 miljonów złotych, budże
ty gmin wiejskich 158 miljonów 
złotych, budżety miast 709 milio
nów złotych, powiatowych związ
ków komunalnych 228 miljonów 
zfotych, związków wojewódzkich 
161 miljonów złotych, samorządów 
gospodarczych 7 miljonów złotych, 
ubezpieczeń społecznych 370 miljo- 
tińw złotych, prawie jedna czwarta 
czystego dochodu obywateli pol
skich idzie na podatki, państwowe, 
samorządowe i przymusowe ubez-

Hitlerowcy napadają na Polahów
Napad hitlerowców na ^dność 

polską, który miał miejsce w nocy 
z 14 na 15 bm. w wiosce Gtomsk w 
pow. złotowskim dokonany był we
dług zgóry ułożonego planu przez 
oddziały szturmówek hitlerowskich 
przybyłych samochodami ciężaro- 
wcmi z Lipki 1 Złotowa. Napastni
cy, którzy uganiali się kilka godzin 
po wiosce w poszukiwaniu ofiar 
pobili ciężko 3 Polaków B. Gbura, 
Michalskiego i Kujawę, a nadto 
dotkliwie poturbowali kilka osób 
oraz zdemolowali zabudowania 
miejscowych gospodarzy polaków 
m. in. zniesiono doszczętnie miesz
kanie Klemensa Michalskiego. Na
pastnicy posunęli się nawet tak da
leko. że na zabawie straży ognio
wej odbywającej się tegoż dnia 
oświadczyli, że dziś dokonają na
padu na polaków. Należy zazna
czyć. że Glomsk leży w sąsiedztwie 
Zakrzewia, gdzie mieszka ks. dr.

Domański, prezes Związku pola
ków w Niemczech i gdzie tego dnia 
odbywał się zlot organizacyj spor
towych z pogranicza. Hitlerowcy 
dokonawszy zniszczenia w Głom- 
sku zamierzali udać się autami do 
Zakrzewia celem dokonania zama
chu na ks. Domańskiego. W zamia
rze tym, jak słychać, miała im 
przeszkodzić policja. Dochodzenia 
przez władze policyjne zostały 
wszczęte rano dnia 15 sierpnia w 
wyniku któryfeh zostało aresztowa
nych 10 uczestników napadu, któ
rych miało bvć 100.

P&n Zapala poszedł 
na emeryturę

Naczelnik wydziału w Urzędzie Wo
jewódzkim Pomorskim, w Torunia p. 
Zapala, pozostający w stanie nieczyn
nym został przeniesiony w stan spo
czynku.

WYŚCIG DO MORZA POLSKIEGO.
Dziś t. j. w piątek rano odbył się w sta djonie im. Marszałka Piłsudskiego 
start trzeciego wyścigu kolarskiego do morza polskiego. Fotografja nasza 
przedstawia podniosły moment przed wyruszeniem w długą bo przeszło 1000 
kilometrową drogę gdy dzielni zawód nicy chórem odśpiewują Rotę Konop

nickiej.

tern zważy, że 64,8 proc. sum po
datkowych zabiera naństwo, a tyl
ko 35,2 proc. samorządy i ubezpie
czenia przymusowe to jasnem się 
dla nas stanie, ż© te nadmierne 
świadczenia, które bardzo mało za
rabiający obywatel polski musi co
rocznie składać, idą przedewszyst- 
kiem na potrzeby administracji 
państwowej.

Okazuje się. że nasza admini
stracja państwowa jest bardzo ko
sztowna i że porządnie daje się we 
znaki swym obywatelom, zabierając 
im sporo z czystego dochodu spo
łecznego.

W r. 1928/29 na każdego obywa
tela, którego dochód społeczny wy

pieczenia społeczne. Jeśli się przy- nosił 614 zl, wypadało 92,3 zl wy

datków państwowych, czyli 15 pro
cent czystego dochodu społecznego. 
Wprawdzie Anglik w tym samvm 
roku oddawał na rzecz państwa 
22,3 proc. swego dochodu społecz
nego, Niemiec 17,1 proc. Francuz 
16,9 proc., ale Anglik miał 3.328 zl 
czystego dochodu, Niemiec 2.288 zl, 
Francuz 2.120 zl., a Polak tylko 614 
zl. Z tego widać, że Polacy są bar
dziej obciążeni podatkami na rzecz 
państwa, aniżeli Anglicy, Niemcy 
lub Francuzi.

Nadmierny, ucisk śruby podat
kowej przyczynia się niezmiernie 
do stopniowego zamierania życia 
gospodarczego i ogólnej nędzy ja
ka zaczyna się u nas straszliwie 
szerzyć.

W stan spoczynku
Dziennik Urzędowy Min. Spr. Wojsk 

z dn. 16 sierpnia br. zawiera zarzą
dzenie p. Prezydenta Rzplitej o zwol
nieniu ze stanowiska inspektora armji 
generała dywizji J. Romera ze stano
wiska dowódcy Okręgu Korpusu nr. 
VII., generała dywizji Dzierżauow- 
skiego ze stanowiska dowódcy 16-tej 
dyw. piech., generała brygady Rach- 
mistruka z jednoczesnem przeniesie
niem wyżej wymienionych generałów, 
w stan spoczynku.

Zakłócenie spokoju 
w czasie uroczystości 

na Jasne; Górze
W ostatnim dniu wieczorem uro

czystości zostały zakłócone. Grupa 
nieznanych osobników wpadła na dzie
dzińce klasztorne i poczęła przewracać 
klęcząoych, strzelając z rewolwerów w 
górę, siejąc popłoch i krzycząc, że lu
dzie zupełnie bezcelowo się modlą i że 
za chwilę nastąpi wielka strzelanina. 
Powstała olbrzymia panika. Stało się 
tó w chwili, kiedy po nabożeństwie 
wieczomem kazanie ze Szczytu wygła
szał O. Paulin Alfons Jędrzejewski. 
Sytuację uratował Ks. Biskup Kubina, 
który przemówił do rzesz, tłumacząc, 
że wszyscy są pod opieką Bożą i że 
nikomu i#S złego się nie stanie. Poli
cja rozpoczęła poszukiwania.

Wzburzona do głębi opinja katolio 
ka żywi przekonanie, że sprawcy zbrod< 
niczego zuchwalstwa zostaną wykryci 
i pociągnięci do surowej odpowiedzial
ności.

Pokłosie
zjazdu legionistów
„O ile „Święto Morza“ swoim 

podniosłym nastrojem i uroczy
stym przebiegiem pozostawiło naj
lepsze wspomnienia nietylko u 
uczestników zamiejscowych, lecz 

także u mieszkańców Gdyni, o ty
le Zjazd legjonistów. wywarł przy
kre wrażenie nietylko notoryczne- 
mi pijaństwami, lecz przedewszy- 
stkiem kilku gorszącemi burdami i 
bijatykami w lokalach publicz
nych, jak np. w Grand Cafe, w ka
wiarni „Adrja“ w winiarni Soidl# 
i in.

Jest to smutny objaw niezbyt 
wielkiej dyscypliny w szeregach 
organizacyj t. zw. rezerwy wojsko
wej i braku poszanowania dla go
dności organizacyj.

Nigdy chvba nie znaleziono na 
trawnikach, ścierniskach i w lasku 
tia Kamiennej Górze tyle rozbitych 
i wypróżnionych flaszek z „Czy
stej" w Gdyni, ile obecnie po Zje
ździć Legjonistów!

Byłoby bardzo pożądanem, aże
by Komisarjat Rządu jak najrych
lej  ̂oczyścić kazał miasto z tego 
mnóstwa potłuczonego szklą, na 
którem przechodnie kaleczą sobie 
obuwie a nawet nogi, no, a wreszcie 
i ze względu na wygląd estetycz
ny oraz reputację miasta".
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Zjazd S tron , L u d o w eg o  w  K robi
Sprawozdanie ze Zjazdu w Krobi po
dajemy obszernie, ponieważ poruszo
no na nim bardzo wiele ważnych 

rzeczy.

Dnia 14 bm. odbył się w Krobi
Zjazd działaczy Stronnictwa Ludowego 
z powiatów Rawicz, Leszno, Gostyń. — 
W Zjeździ© wzięło udział przeszło ty- 
siąg delegatów. Nie brakło również 
kobiet w bardzo pięknych „hiskupień- 
bkich" strojach. W prezydjum obok 
reprezentantów zarządu okręgowego 
zasiadł p. Szlacketko i założyciel „Phi- 
sta“ na Pomorzu oraz najstarszy czy
telnik „Gazety Grudziądzkiej".

Pierwszy referat o politycznem i go- 
spodarczem położeniu w Polsce wygło
sił redaktor „Gazety Grudziądzkiej" 
ks. Panaś, który dla dawnych czytel
ników ,,Gazety Grudziądzkiej*4 przy
niósł pozdrowienie od senatora Ku- 
lerskiego. Ks. Panaś wzywał do orga
nizacji komitetów obrony gospodar
czej wsi dla obrony interesów drob
nych rolników przez urządzenie straj
ków targowych i płatniczych. Refe
rat gospodarczy wygłosił poseł Nosek, 
sprawy polityczne i organizacyjne o- 
mawiali p. Banaszek z Poznania oraz 
posłowie Poprawa i Jędrzejczyk.

PRAKTYKI BANKU ROLNEGO. — 
PRZYWILEJE NIEMCÓW.

Nad referatami rozwinęła się bar
dzo ciekawa dyskusja. Prezes Strou- 
niotwa p. Lenno i Jakubowski wska
zywali na to, że Bank Rolny na dwa 
lata przed rzeezywistem udzieleniem 
pożyczki notuje w hipotece, a gdy po 
długich staraniach nareszcie wypłaca 
pożyczkę, to ściąga sobie prawie poło
wę wypożyczonej kwoty na rachunek 
kosztów i przyszłych procentów, P. 
Jakubowski piętnował również nada
wanie polskiego obywatelstwa żydow
skim przybłędom z Rosji i Niemiec 
gdy tymczasem dla Polaków nie ma 
W kraju pracy ni ohleba. ^

Nadzwyczaj ciekawe było również 
jego spostrzeżenie dotyczące osadni
ctwa. Pokazuje się bowiem, że rząd o- 
Becny polski dużo lepiej traktuje Niem
ców osadzonych jeszcze przez pruską 
komisję kolonizacyjną niż Polaków, 
którzy takie kolonje z rąk niemiec
kich wykupili, bo obecnie żąda się od 
nich zapłaty renty za trzy lata bezpo
średnio po osadzeni usię na nieb, gdyż 
pruska komisja kolonizacyjna zwal
niała kolonistę Niemca na trzy lata od 
płacenia renty i podatków a dziś rząd 
polski żąda od Polaka, który tę kolon- 
ję wykupił, aby te darowane Niemco
wi wolne lata — dziś gotówką wypła
cił.

MANIFESTOWAĆ CZY TEŻ 
DZIAŁAĆ.

Prezes Stronnictwa * powiatu Ra
wicz p. Świeżawski bardzo trafnie pod
niósł żo manifestacje przeciwniemioc- 
kie właściwie są zupełnie bezcelowe, 
gdyż rząd zawiera bardzo szkodliwy 
układ likwidacyjny z Niemcami — du

żo lepiej jest całkiem nie manifestowuć 
ale rozsądnie działać dla obrony pol
skości przed rozkwitem niemczyzny.

UBEZPIECZALNIA KRAJOWA 
UZNAJE CHOROBĘ DOPIERO PO 

1S TYGODNIACH.
P. Strugata z Suwiatkowa napięt

nował fatalną działalność Ubezp?eczal- 
ni Krajowej, która pobiera olbrzymio 
i coraz to wyższe składki, natomiast 
nic daje należytych świadczeń. — t'n 
n asów zaborczych Landyersicheruug 
przy bardzo małych składkach pokry
wało wszelkie wydatki przy chorobio i 
wypadkach — płaciło drogie operacje, 
dawało protezy okaleczałym, a obecnie 
Ubezpieczalnia nie chce ponosić ko
sztów leczenia — chyba, że choroba 
trwa dłużej niż 18 tygodni. Nawet bar
dzo ciężko chory wraca do zdrowin 
albo umiera, więc ubezpieczalnia przy
nosi korzyści tylko urzędnikom ubez 
pieczalni, którzy zjadają wkładki prze
znaczonych na ratunek chorych i oka- 
lcczałych.

WYSOKOŚĆ PROCENTÓW U NAS 
A W NIEMCZECH.

I*. Antoniewicz z Grabonowa poru
szył sprawę krótkoterminowych poży
czek Banku Rolnego, które niszczą rol
nika. Rolnik ma je oddać w ciągu 9 
miesięcy, a więc zanim zdołał zebrać 
pierwszy zbiór z pola. Pożyczki te z 
kosztami dochodzą do 18 procent, pod
czas gdy. banki niemiecki© pożyczają 
na 3 i K procentu.

SAMORZĄD GMINNY.
Samorząd gminny, który za czasów 

zaborczych miał dużą swobodę, obec
nie sta) się czystą komedją. Dawniej 
nie zdaizało się nigdy, aby landrat od
mówił zatwierdzenia wybranego soł

tysa chociaż ten był gorącym patriotą 
polskim, dziś nawet zatwierdzenie na 
ławnika uzależnia starosta od przyna
leżności kandydata do B. B.

OBSZARNICY STOSUJĄ 
W UBEZPIECZALNI KAJOWEJ 

STRAJK PŁATNICZY.
Wprost fatalne stosunki panują w 

Ubtzpiwfalnl; obszarnicy uporczywie 
nie uiszczają wkładek i uchodzi im to 
bezkar»\fc, a licytuje się tylko drobne 
gospodarstwa. Obszarnicy zalegają 
w aumie przeszło 2 miljonów złotych 
składek, r. gdy na sejmiku w Poznam a 
postawiono wniosek, aby nie wypła 
enć tdtłlcdowań tym, którzy nie ui
szczają składek, to starosta krajowy 
zagroził wprowadzeniem do Ubezpie- 
c/.alnl komisarza rządowego.

Niedobór Ubezpieczalni, powstały 
na skutek strajku płatniczego obszar
ników, postanowiono pokryć przez 50- 
proceutowe dodatki, któro znowu zo
staną ściągnięte wyłącznie tylko z 
drobnych rolników — bo obszarnicy 
wytrwale stosują strajk płatniczy.

STOSUNKI W SZKOLE
Szkoła zamiast szerzyć oświatę, sta

ła się ośrodki<\n agitacji politycznej 
dla B. B., a nauczycielo używają czę
sto w’ stosunku do rodziców metod wy
muszenia. „Panie! pan ma w szkole 
córeczkę — mówi taki nauczyciel — 
pan powinień założyć w gminie „Strzel
ca".

DALSI MÓWCY.
P. Powetka z Kolachowio wyraził 

podziękowanie ks. Panasiowi za wielo
letnią pracę dla dobra ludu wiejskiego. 
Przemawiali ponadto p. Bielicki, p. 
Szczęsny z Długiej i p. Sorwinowski z 
Satkowic.

ODPOWIEDZ KS. PANASIA.
W końcowem słowie k6. Panaś wy

jaśnił aprawę pożyczek zaciąganych 
w jakichkolwiek bankach czy też u 
wierzycieli prywatnych. Pomoważ 
ziemia wedłng najdokładniejszych ob
liczeń może w najlepszych czasach dać 
tylko 2 procent czystego dochodu, prze
to zaciąganie długów na wysoki pro
cent, który dziś dochodzi z kosztami do 
18 procent, jest samobójstwem rolni
ków; dużo lepiej jest naśladować ob- 7 
szarników i nie płacić nic nikomu — 
niż na polrrycie należytości robić par
szywe długi.

Bardzo często się zdarza, że kasy 
komunalne czy spółdzielcze załamują 
się zupełnie i narzekają na dotkliwe 
straty tak wkładców jak i udziałow
ców. Głównym powodem tego jeat na 
cisk polityczny urzędników państwo
wych, należących do B. B.

III STOR JA KASY 
PARCEI ACTYJNO - OSADNICZEJ 

W GRUDZIĄDZU.
Tak n. p. wojewoda Młodzianowski 

— przyrzekł poparcie Kasie Parcela 
cyjno - Osadniczej w Grudziądzu w ak- 
ojl wykupna mleczarń z rąk niemiec
kich, ale żądał, aby akcję tę przeprowa
dził jego mąż zaufania. Niestety zgo
dzono się na to — akcję tę oddano 
„mężowi zaufania*4 sanacji, p. Jedyua* 
kowli, który dobrał sobie lekkomyśl
nych i wesołych współpracowników, 
zażądał olbrzymiej pensji, auta do wła
snej dyspozycji, słowem zabawił się 
na cudzy koszt w bardzo wielkiego rn 
na i w przeciągu roku zrobił defioyt 
na przeszło pół miljona złotych, s 
wówczas w nagrodę za niszczycielska 
robotę został „z urzędu" zamianowa
ny likwidatorem zniszczonej przez sio 
bie spółdzielni — znowu z olbrzymią 
pensją, bo wynoszącą przeszło 700 zio- 
tyoh.

Gdy pan Jedynak wypełnił swe 
misję, załamanie spółdzielni mleczar
skiej, opartej o Kasę Parcelacyjno- 
Osadniczą w Grudziądzu, wówczas p 
wojewoda Lamot wypowiedział wszyst
kie kredyty w wysokości prawie pół 
miljona — 1 spłdzlclnia, która miała 
wszelkie warunki rozwoju, została zni
szczona.

TYLKO POTĘŻNA ORGANIZACJA 
POLITYCZNA ZDOLNA JEST DO

OBRONY INTERESÓW WSI.
Wskazując na ten tragiczny przy

kład, ks. Panaś wezwał zebranych do 
budowania kół miejscowych Stron
nictwa Ludowego, gdyż w braku nale
życie zorganizowanej siły politycznej, 
każda nasza organizacja gospodarcza 
zostanie przez B. B- zniszczona. Uchwa
lono rezolucje dotyczącą krwawych 
zajść w Lubli, Łapanowie i Jadowie 
w brzmieniu, które nasi czytelnicy już 
znają. Dalsze rezolucje wyrażały uzna
nie dla władz Stronnictwa 1 prezesa 
Witosa. Końcowa zawierała przysięgę 
obrony ziemi polskiej przed zalewem 
niemczyzny.

Uczestnik.
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SZTANDARY LBGJONOWE W GDYNI
Po uroczystościach nad brzegiem polskiego morza uczestnicy Zjazdu legjo- 
nistów przeszli pochodem przez ulice miasta. Na czele pochodu niesiono hi
storyczne sztandary legjonowe oraz ohorągwio Związku Legjonistów i Le-
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„ Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Lecz Stetsonowi chodziło o coś 
więcej, o zdemaskowanie moralne
go sprawcy zbrodni. Chciał objąć 
aktem oskarżenia także Alfonsa 
Capone, lecz, aby móc to uczynić, 
trzeba było zmusić chociaż jednego 
z uwięzionych do powiedzenia eu- 
lej prawdy.

— Dałbym dziesięć lat życia za 
skazanie tego łotra, — rzekł do 
0 ‘Connora. — Musimy mu dowieść 
że to jego sprawka.

— Przypuszczam, że to się nie 
uda, — odparł knpitan. — Żad°u 
z uwięzionych nie odważy się ze
znawać przeciwko Cnpone‘owi.

Prokurator zacisnął zęby.
— Gotów jestm popełnić nawet 

bezprawie, żeby go dostać w swoje

ręce, — rzekł groźnie. — Za wszel
ką cenę trzeba urwać łeb hydrze 
zbrodni, a tą głową jest Al Capone!

Pierwste przykazanie śwdata 
podziemnego brzmi: .,nie będziesz 
śpiewał!“ Nikt nigdy się nie do
wiedział, jakich sposobów użył 
prokurator Stetson. aby skłonić je
dnego z uwięzionej piątki, miano
wicie szofera Griksa. do zeznań 
zgodnych z prawdą, lecz faktem 
było, że Griks trzeciego dnia po
bytu w wiezieniu zlożvl obszerne 
zeznanie. W rękach prokuratora 
znalazł się dowód, iż cała piątka 
należała do szajki Al Capone‘a.

Dowiedziawszy się o tem, 0 ‘Con- 
uor rzekł:

— Niech pan uważa, panie pro
kuratorze, aby to zeznanie nie ^za
ginęło" w sądzie.

— Niema obawy 1 — zaśmiał się 
Stetson. — Mam je u siebie, a prócz 
pana nikt nie wie. że istnieje. Ten

pocisk wystrzelę w odpowiodniej 
chwili.

Rozmowa ta odbyła się wieczo
rem. Kapitan 0 ‘Ćonnor spędził 
pracowicie dzień i pojechał do do
mu. Nad ranem wyrwał go z twar
dego snu dzwonek telefonu. Nie
chętnie sięgnął po słuchawkę, ale 
usłyszawszy glos prokuratora i po- 
jąwszy treść jego słów, wyskoczył 
z łóżka i po upływie pół godziny 
dzwonił już do bramy więzienia. 
Poinformowano go, że prokurator 
znajduje sie w celi Griksa.

Gdy 0 ‘Connor wszedł do celi, 
pierwszem, co ujrzał, był półnagi 
tmp szofera. Wisiał pod oknem na 
sznurze zrobionym z koszuli, po- 
,dartej na pasy.

0 ‘C-nuor w milczeniu pi z vwi
tał sie z prokuratorem, towaizvszą- 
cvm mu urzędnikiem i d/rektorem 
więzienia. W tej chwili wszedł do 
celi zaspany doktór Wallis.

Prokurator rozkazał dozorcom 
zdjąć wisielca i doktór przystąpił 
do ogiędzin.

— Nie żyje już od dwóch go
dzin, — skonstatował po chwili. —
Samobójstwo!

— Niemożliwe! — zawołał Stct 
son. — Griks był człowiekiem abso
lutnie niezdolnym do popotaicniA 
samobójstwa.

Dokótr wzruszył ramionami.
— Śmierć nastąpiła wskutek 

uduszenia tą pętlicą. — oświadczył 
stanowczo. — To nie ulega żadnej 
wątpliwości. Morderstwo uważam 
za wykluczone.

Dyrektor więzienia głęboko ode
tchnął.

— Chwała Bogu!* — rzekł. —
Przez chwilę się obawiałem, że pac 
prokurator może mieć słuszność..- 
Morderstwo w celi więziennej!... 
Co za nieprawdopodobna okrop
ność!... f

< i >%
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H itler gro z i
Nie myśli zrezygnować z walKi o władzę

WszechsłowiańsKi Zjazd Młodzieży WiejsKiej

W organie ciężkiego przemysłu 
,RlieiDische Weetfaelisehe Ztg.“ 
Hitler ogłosił wywiad, w którym 
m. in. przypisuje winę za niepowo
dzenie konferencji z prezydentem 
Iiindenburgiem wyłącznie kancle
rzowi Papenowi. Hitler utrzymuje, 
ż-1 surawa odrzucenia jego kandy
datury na stanowisko kanclerza 
Hyla przesądzona już przed jego wi
zytą u prezydenta Hindonburga. 
Wobec rządu Papena partia ua.o-j 
dowo-socjalist oczna przejdzie do 
opozycji, kttrei charakter zależeć 
będzie od rozwoju wypadków.

Na pytanie, dlaczego narodowo- 
soejaliśei nie zgodzili się na propo
zycję Hindenburga. gwarantująca 
większa korzyść. Hitler oświadczył, 
że „nigdy me odstąpię prawa pier- 
^orodztwa za miskę soczewicy. W 
•prawach zasadniczych gotów je
stem podjąć walkę i narazić się na 
prześladowanie, niż sprzeniewie-

JaK gospodarzy Bank 
Gospodarstwa Krajów.

Warszawski „Robotnik“ poda- 
je;

labryka ,,Azot‘‘ w Jaworznie o o 
szeregu lat prowadziła suchotniczy ży
wot, dość powiedzieć, że wykazane 
straty bilansowe za rok 1930 wynoszą 
5 miljonów złotych!

Nie o to jednak chodzi. Ostatecznie 
straty prywatnej spółki akcyjnej nie 
wieleby nas obchodziły, w tym jednak 
wypadku rzecz wygląda inaczej. Cho
dzi c stosunek Banku Gospod. Kra
jowego, a więc banku państwowego, 
gospodarującego pieniędzmi podatko
wemu do zbankrutowanej fabryki.

Otóż B. G. K. — jak informuje da
lej wspomniany przez nas dziennik

przez szereg lat pompował znacz
no* kredyty nierentująeej się spółce 
„Azot“, iż wreszcie doprowadził go do 
tego, iż z początkiem bieżącego roku 
dan kredytów udzielonych przez 3ank 
Gospodarstwa Krajowego firmie .,A- 
zot‘‘ doszedł do kwoty 6 miljonów zło 
tych, prócz akeyj znajdujących się w 
portfelu B. G. K. na kwotę 3 miljonów 
złotych.

Ale nie koniec na tem!
Teraz doszło do tego, że B. G. K. 

zmuszony był przejąć na własność fa 
brykę „Azot“. Prasa nie podała na ja 
kich warunkach Bank Gospodarstwa 
Krajowego zdecydował się przejąć tę 
spółkę. Wolno jednak przypuszczać, 
że lo przejęcie kosztowało B. G. K. 
bardzo drogo.

rzyfć się samemu sobie i ruchowi 
narodowo-soejalistycznemu. laue- 
go stanowiska nie zrozumieliby po
zostali przywódcy narodowo-socja 
listyczni, którzy zupełnie solidary- 
sują się z naczelnym w.odzem“.

Na pytanie, jak partja narodo- 
w^-socjalistyczna zareaguje na ak
ty terom oolitycznego, Hitler od
powiedział. że istnieje prawo ko
niecznej obrony. od którego zasto
sowania nie dam się zastraszyć głu
pimi frazesom* o pokoju i porząd
ku. Narodowi socjaliści do ostatecz
ności walczyli środkami legalnymi. 
Mordowanie członków naszej par- 
tji wkrótce się skończy. Osobiście 
zmuszony będę wydać moim towa
rzyszom partyjnym rozkaz zastoso
wania obrony koniecznej. Partja 
narodowo - socjalistyczna będzie 
walczyć o wiadzę. Środki tej 
walki będą zależeć od metod, jaki
mi posługiwać się bdzie przeciwna 
strona.

W dniach 14 i 15 sierpnia 1932 r. od
był się Międzynarodowy Zjazd Słow- 
wiańskiego Związku Młodzieży Wiej
skiej w Bratislavie (Czechosłowacja).

Związek Młodzieży Wiejskiej Rze
czypospolitej Polskiej ,,Wici‘\ jako 
stały członek Związku od 1924 roku, 
zdecydował wysłać na powyższy Zjazd 
delegację w składzie 10 osób, m. in. Za- 
lęskiego, Babskiego, Noska, Mikołaj
czyka, Wyszomirskiego i* in. Członek 
delegacji Załęski jest jednocześnie pre
zesem Związku Słowiańskiego i z tego 
tytułu przewodniczył na Zjeździe.

Niezależnie od powyższej delegacji 
na Zjazd ten zamierzali udać się wy
bitni działacze Stronnictwa Ludowego, 
prezesi: Malinowski, Róg i dr. Wrona, 
posłowie i senatorowie: Ciastek, Kocza- 
ra, Krysa, Madejczyk, Rój i inni, któ
rzy pozo zamanifestowaniem solidar
ności pomiędzy starszem a młodszem 
pokoleniem wsi, mieli na celu wymia
nę poglądów z organizatorami ruchu 
agrarnego w Czechosłowacji, Serbji, 
Bułgarji na temat obecnego kryzysu 
rolnego i konieczności bliższego współ
działania pomiędzy zainteresowanemi 
narodami.

Na skutek interwencji Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w ostatniej

chwili odmówiono udzielenia paszpor
tów ulgowych (po 100 złotych) czerń u- 
njemożliwiono wyjazd do Bratislavy 
powyższym osobom.

Zasługuje na specjalne podkreśle
nie fakt, że poza wszelkiemi utrudnie
niami, stosowanemi do posłów i dzia- 
łaczów opozycyjnych na terenie kraju, 
pozbawia się ich możliwości utrzymy
wania kontaktu z zaprzyjaźnioneml 
organizacjami z zagranicy.

W dalszym ciągu otrzymaliśmy 
wiadomość o zrzeczeniu się przez p, 
Andrzeja Czapskiego mandatu członka 
Rady Związku Gmin Wiejskich R. P.

Pan Czapski wystosował do Zarzą
du Związku Rady Gmin Wiejskich R. 
P. list, który poniżej podajemy:

„W związku z przyjętą uchwałą przez 
ogólny Zjazd w sprawie ustawy samo
rządowej, który to projekt przekreśla 
całkowicie samorząd, a obecne władze 
Związku nie gwarantują żadnej obrony 
właściwych uprawnień w samorządzie, 
gdyż władze Związku są opanowane 
przez tych, którzy uchwalą takie usta
wy, przeto ja, jako samorządowiec 
niechcę być grabarzem samorządu i 
zrzekam się mandatu członka Rady 
Zwlązkn Gmin Wiejskich R. P.‘‘

(—) A.Ozapski.

Położenie w CHinacli

Rząd chiński postanowił przy
jąć dymisję Czang-Sue-Lianęa o- 
raz propozycję Czang-Kai-Śzeka, 
zmierzającą do utworzenia nad
zwyczajnej komisji wojskowej. 
Komisja ta, z siedzibą w Pekinie, 
składającą się z 13 generałów, wy
bierze ze swojego grona komitet 
trzech, który będzie urzędował pod 
przewodnictwem Czang-Kai-Szeka 
w permanencji. Co do dymisji ge
nerała Wang-Czen-Weya, rząd 
chiński postanowił w dalszym cią
gu czynić wysiłki w celu cofnięcia 
przez niego dymisji.

NIEBEZPIECZNI ZBIEGOWIE.
W miejscowości Granite w stanie 

Oklahoma 23 więźniów zbiegło z miej
scowego zakładu karnego. Czterech* 
udało się ująć, pozostali złoczyńcy 
szerzą postrach w okolicy, dopuszcza
jąc się rabunków i wymuszając terorem 
okup od przejeżdżających automobili* 
stów.

PANI LINDBERGH POWIEA 
SYNA.

Pani Lindbergh powiła syna Wia
domość o urodzeniu syna wywołała TO 
całych Stanach Zjednocz, silne wra
żenie wzbudzając wszędzie szczerą 

radość.

Nowy KodeKs karny
Dokończenie.

7)
Zniewagi.

Kto pomawia inną osobę, instytucję 
lub zrzeszenie, choćby nie mające oso
bowości prawnej o takie postępowanie 
lub właściwości, które mogą poniżyć 
je w opinji publicznej lub narazić na 
utratę zaufania potrzebnego dla dane
go stanowiska, zawodu lub rodzaju 
działalności, wyjąwszy jeśli zarzut był 
prawdziwy. Jednak jeśli zarzut uczy
niony był publicznie, to dowód praw
dy przeprowadzić wolno tylko, gdy 
sprawca działał w obronie uzasadnio
nego interesu publicznego lub prywa
tnego własnego lub cudzego a nadto do
wód nie dotyczy okoliczności życia pry
watnego lub rodzinnego (255). Kto obra
ża godność osobistą innej osoby w jej 
obecności albo choćby pod jej nieobec
ność lecz publicznie lub w zamiarze, 
aby obraza do osoby tej dotarła. Je- 
dgiak sąd może sprawcę uwolnić od 
kary, jeśli obrazę wywołało wyzywa
jące zachowanie się obrażonego lub je
śli obrażony odpowiedział obrazą wza
jemną lub naruszeniem nietykalności 
cielesnej (266).

Przestępstwa przeciw mieniu.
Kto zabiera innej osobie cudze mie

nie ruchome w celu przywłaszczenia, 
jednak jeśli sprawca zabrał z nędzy, 
celem użycia, małej wartości przed
miot pierwszej potrzeby, może sąd od 
kary uwolnić (257). Kto przywłaszcza 
sobie cudze mienie ruchome, albo mie
nie mu powierzone, albo mienie znale
zione, jednak w wypadku przywłaszcze
nia z nędzy, jak wyżej, może sąd od 
kary uwolnić (262). Kto cudze mienie 
uszkadza, albo czyni niezdolnem do 
nżytku (263). Kto w oelu osiągnięcia 
dla siebie lub kogo innego korzyści ma
jątkowej dopfowadza inną osobę zapo- 
moeą wprowadzania jej w błąd, lub 
wyzysikania błędu do niekorzystnego 
rozporządzenia własnem lub cud7.em 
mieniem (264). Kto bez zamiaru ui
szczenia należności wyłudza pożywie
nie lub napój w restauracji, mieszka
nie w hotelu, mieszkanie lub pożywie
nie w pensjonacie, przejazd koleją lub 
innym środkiem komunikacji, wstęp 
na przedstawienie, działania automatu 
lub inne podobne świadczenie, o któ- 
rem wie że jest płatne (265). Kto do
chodzi z dokumentu pokrytej już na
leżności lub dokument taki zbywa (267). 
Kto wyzyskując położenie przymuso
we innej osoby zawiera z nią umowę

nakładającą na nią obowiązek świad
czenia majątkowego, oczywiście nie
współmiernego ze świadczeniem wza- 
jemnem (268). Kto zajmując się na 
podstawie przepisu prawnego lub umo
wy sprawami majątkowemi innej oso
by, działa na jej szkodę (269). Kto na
rusza cudze prawo polowania lub ry- 
bołóstwa (270). Kto względem właści
ciela lasu, pola, prawa polowania lub 
rybołósfewa, albo osoby do ochrony 
tych praw upoważnionej dopuszcza się 
przemocy lub groźby karalnej w celu 
przeszkodzenia wykonywaniu lub 
ochronie prawa, przytrzymania na go- 
rączym uczynku albo odebrania narzę
dzi przestępstwa (271). Kto zabiera in
nej osobie, przywłaszcza sobie lub 
uszkadza cudzą rzecz, przedstawiającą 
wartość niematerialną (272).

Przestępstwa na szkodę wierzycieli.
Kto lekkomyślnie przez życie roz

rzutne, grę, zawieranie oczywiście ry
zykownych umów, zmniejszania lub 
oboiążania swego majątku, pogarsza 
swoje położenie majątkowe, jeśli skut
kiem tego nastąpiła jego niewypłacal
ność lub ogłoszono jego upadłość (375). 
Kto będąe obowiązany na mocy prze
pisu do prowadzenia księgowości ku
pieckiej wcale jej nie prowadzi lub

prowadzi ją wadliwie (280). Kto celem 
udaremnienia egzekucji usuwa, uszka
dza, ukrywa, zbywa lub obciąża mienie 
zajętego lub zagrożonego zajęciem 
(282). Kto podstępem lub z chęci zy
sku udaremnia przetarg publiczny albo 
przyczynia się do usunięcia innej oso
by od udziału w takim przetargu lub 
do obniżenia ceny sprzedażnej licyto
wanego mienia (283). Kto przed wła
ściwą władzą składa niezgodną z praw
dą przysięgę (284).

Przestępstwa urzędnicze.
Urzędnik w służbie państwowej lub 

samorządu, osoba wykonywująea zle
cone czynności w zakresie zarządu pań
stwowego lub samorządowego, tudzież 
funkcjonarjusze wszelkich instytucyj 
prawa publicznego (293), lub osoba woj
skowa (91), jeśli choćby nieumyślnie 
przekraczając swą władzę lub niedo
pełniając obowiązku, działa na szkodę 
interesu publicznego lub prywatnego 
(286), jeśli poświadcza nieprawdę eo 
do okoliczności mającej znaczenie pra
wne (287), jeśli przez niedbalstwo w 
urzędowaniu pozbawia człowieka wol
ności (288), jeśli w związku z urzędowa
niem bądź przyjmuje dla siebie lub 
innej osoby korzyść majątkową lub oso
bistą albo ich obietnioę, bądź lakiej 
korzyści żada (290).

%
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Szczegóły porozumienia 
gospodarczego PolsKi z Francją

Porozumienie gospodarcze pol
sko - francuskie, zawarte w Pary
żu, zostanie ujęte w formę protoko
łu dodatkowego do konwencji han
dlowej polsko * francuskiej z kwie
tnia 1929 r.

Protokół ten ratyfikowany bę
dzie łącznie z tą konwencją. Szcze
gółowy tekBt protokułu nie jest 
jeszcze znany w Warszawie, Przy* 
wiezie go dyr. Sokołowski, który 
w ciągu najbliższych dni wraca do 
Warszawy.

Porozumienie paryskie obejmu
je szereg ustępstw celnych ze stro
ny francuskiej i polskiej, M. itl. 
Polska przyznała Francji .kontyn
gent celny na przywóz 1000 kwin
tali francuskich części do rowerów 
oraz udogodnienia celne dla fran
cuskich kamieni sztucznych.

Ulgi dla Polski obejmują in, id, 
chmiel i materiał używany w ko
palniach, zwany ozokerytom.

Pornografia w biblio
tece Zw, Strzeleckiego

Według zebranych przez nas wia
domości, bibljoteka „Związku Strzelec- 
kiego** na Pomoren, została zaopatrzo
ną przez ofiarodawców w cały szereg 
pornograficznych i gorszących mło
dzież książek, które jednakże uważane 
bywają widocznie za „wychowawcze** 
do dzisiejszego regimu.

Mamy wrażenie, że jeżeli mogą tam 
trafić takie wydawnictwa (sądząc z 
niektórych ofiarodawców) jak: 1) „Ży
woty pań swawolnych** w tłumaczeniu 
Boy‘a; 2) „Romans kurtyzany*'; 3) 
„Kult ciała**; 4) „Tajny Detektyw'* po
sła Be-Be Dąbrowskiego; 5) cały szereg 
innych o niemoralnej treści książek, — 
to zupełnie pewnie twierdzić możemy, 
że na tom tylko ucierpi ogólna moral
ność młodzieży.

Należałoby, ażeby sfery mająco 
wpływ na „Związek Strzelecki", zainte
resowały się tą sprawą i przeprowa
dziły należytą cenzurę książek zbiera
nych ad hoo na Pomorzu.

Obserwator.

R a d fo p r o g r a m  i  W a r sz a w y .
Niedziela, 21. 7.: 9.30 Transmisja Ci

chej Mszy z Wilna; 10.15 Transmisja *
lotniska warszawskiego' Międzynaro
dowego Rajdu Awionetek; 11.00 Traus- 
misja z Salzburga; 12.50 Dalszy ciąg 
transmisji Międzynarodowego Rajdu 
Awionetek; 13.00 „Nauka zawodu jako 
zagadnienie pracy**; 13.15 Muzyza lek
ka z płyt gramofonowych; 14.00 .,Jak 
się ustrzec chorób żołądka**; 14.15 Kon* 
cert — pieśni; 14.30 Odczyt rolniczy p. 
t. „Porady weterynaryjne1*; 15.05 Od
czyt rolniczy p. t. „Zużytkowanie mio- 
du“; 15.40 Radjotygodnik dla mło
dzieży; 15.55 Feljeton dla dzieci star
szych i młodzieży; 16.05 Muzyka z płyt 
(gramofonowych; 16.45 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne**; 17.00 Kon
cert; 18.00 Feljeton p. t: „Nie masz pa-, 
tia nad ułana1*; 18.20 Transmisja z Cie
chocinka; 19.35 Skrzynka Pocztowa 
Techniczna; 20.00 Koncert wieczorny; 
20.55 Kwadrans literacki; 21.10 Dalszy 
ciąg koncertu; 21.50 Wiadomości spor
towe; 22.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 22. 7.; 12.45 — 15.40 Mu
zyka z płyt gramofonowych; 16.35 Ko
munikat Centr. Biura Hydrogr. dla 
iżeglugi i rybaków; 16.40 Pogadanka 
w języku francuskim; 17.00 Koncert so
listów; 18.00 „Jan Kochanowski i czasy 
dzisiejsze** (w rocznicę śmierci poety); 
18.20 Muzyka taneczna; 19.85 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 Skrzynka 
[Pocztowa Rolnicza; 20.00 Feljeton p. 
t. „Dramat wśród lodów**; 20.15 Mu
zyka z płyt gramofonowych; 20.25 
Transmisja z Teatru Zdrojowego w 
•Ciechocinku operetki L. Falla p. t. 
^Królowa Miljarderów** (w przerwach 
dodatek do Prasowego Dziennika Rad
iowego i wiadomości sportowe), 
i Wtorek, 23. 7.; 12.45 — 15.10 Muzyka 
|B płyt gramofonowych; 15.30 Chwilka

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z Polski .

KTO UKRADŁ BRON 
Z GMACHU STAROSTWA 

W BĘDZINIE?
Ogólne poruszenie, wywołała swe- 

go czasu gradzież broni, którą, jako 
depozyty, złożona była w gmachu sta
rostwa w Będzinie. Skradziono wów
czas około 60 rewolwerów' z nabojami, 
przyczem sprawcy, znając świetnie 
rozkład ubikacyj, oraz stosunki i zwy
czaje, uszli przez ogród.

Policja przystąpiła do śledztwa, 
którego wyniki jednak dotycKw nie 
są znane. Z czasem sprawa przycichła, 
a jak przedstawia się ona ze strony 
urzędowej  ̂— nie wiemy. Na temat 
jednak skradzionej broni, poczęły kur
sować sensacyjne wprost wieści, nie
stety jednak z powodu nie wątpliwej 
konfiskaty, nie możemy ich podać.

Czy zatem sprawcy kradzieży zosta
ną wykryci?„. Jest bowiem dziwuem. 
kto i jakim celu skradł aż tak wielką 
ilość broni.

Należy się spodziać, że władzo za 
wszelka cenę będą dążyć do jaknaj- 
szybszego wyświetlenia tej sprawy, 
tembardziej, że wypadek tego rodzaju 
świadczy bardzo niepochlebnie o sto
sunkach, jakie panują w starostwie 
będslńsklem...

PRZEZ WARSZAWĘ 
DOOKOŁA EUROPY.

W najbliższą niedzielę Warsza
wa będzie miała sposobność Przyj
rzenia się przebiegowi najważniej
szej próby międzynarodowych za
wodów samolotów turystycznych, 
jaki stanowi lot okrężny dookoła 
Europy na przestrzeni 7 i pół ty
siąca kim. Jak wiadomo, raid ten 
poprzedzony jest wielu próbami 
techuicznemi. jakie odbywają się 
obecnie w Berlinie, któro rozstrzy
gną ostatecznie w klasyfikacji za
wodów. Odlot nastąpi z Berlina 
około godz. 7 rano. Warszawa bę
dzie pierwszym etapem na trasie. 
Zawodnicy spodziewani są w War
szawie między 9 a 10-tą przed po
łudniem.

KON ZA TRZY FLASZKI 
WÓDKI.

Z Sosnowca donoszą;
Oryginalnej tranznkeji doko

nano w tych dniach w jednej z re
stauracji czeladzkich. Przedsię
biorcy kopalniani p. Pytlowi, który

byl w towarzystwie, jeden z ozela- 
dzian p. J. Jurczyński zapropouo- 
wal sprzedaż konia. Właściciel pro
pozycję przyjął z otwartemi ręka
mi, tembardziej. że koń był chory 
na nogi, o czem nie wiedział ku
piec. Bez targu dokonano tranza- 
kcji, przyczem spisano umowę i 
koń stal się własnością p. Jurczyń- 
skiego. Zapłacił za niego 3 flaszki 
wódki, 12 flaszek piwa i półtora ki
lograma kiełbasy. Uważał, że zrobi 
świetny interes. Podobnie myślał 
p. Pytel.

Nowonabywca po niewczasie 
stwierdził, że padł ofiarą własnej 
naiwności nietylko bowiem koszto
wała go zabawa towarzyska, lecz 
jeszcze zmuszony bvł na własny 
koszt uprzątnąć chore zwierzę. W 
dodatku policja sporządziła mu 
protokół za męczenie konia.

GORZELNIA W ŁAZIENCE.
Na skutek doniesień wykryto w oko- 

licach Warszawy potajemną gorzelnią. 
Na mocy przeprowadzonych wywiadów 
ustalono, że potajemnym wyrobem spi
rytusu trudni aie Wacław Kostecki, 
mechanik, zani.\przy ul. Dobrej 7. Po 
przeprowadzeni  ̂u r>. Kostcleckicgo re
wizji władze wykryły gorzelnię, któ
ra urządzona była fachowo w obszer
nej łazience. Aparaty, któremi posłu
giwał się, były wyjątkowo precyzyjne. 
W momencie przybycia przedstawicie
li kontroli skarbowej, kocioł odpędowy 
był jeszcze ciepły, co świadczyło, że 
produkują spirytusu odbywała się na 
krótki czas przed przybyciem władz.

Znaleziony spirytus o mocy 93'proc. 
w* smaku i zapachu nie różnit się od 
spirytusu monopolowego. Kostelccki 
zeznał, że aparat gorzclniczy sam zmon
tował w kwietniu br. I że na tym apa
racie wyprodukował spirytus jakoby 
poraź pierwszy. Aparat i 8 Ilirów spi
rytusu skonfiskowano, Kostcleekiego 
zaś aresztowano i przekazano władzom 
sądowym. Tłumaczy się on, że od pół 
roku pozostaje bez pracy, przeto w ten 
sposób zarabia na utrzymanie.

Ze świata

NA UKRAINIE WZRASTA RUCH 
ZA ODERWANIEM SIĘ 

OD SOWIETÓW.
Ostatnio zaaresztowano pod zarzu

tem należenia do organizacyj sowiec
kich, dążących do oderwania Ukrainy 
od Sowietów, wielu wysokich dygnita
rzy wojskowych, przeważnie pochodzą
cych « Małopolski, b. oficerów armji

Dawny pałac książąt Sułkowskich w Rydzynie ofiarowany ongiś Komisji 
Edukacyjnej, a następnie zagrabiony przez rząd pruski, mieści obecnie w 
swoich murach gimnazjum dla chłopców z internatem. — Fotografia na
sza przedstawia główną część pałacu rydzyńskiego od strony dziedzińca.

lotnicza; 15.40 Muzyka z płyt gramo
fonowych; 16.35 Komunikat Centr. Biu
ra Hydrogr. dla żeglugi i rybaków; 
16.40 „Przegląd czasopism kobiecych**;
17.00 popularny koncert symfoniczny;
18.00 Odczyt pod t. „O morskich ogro- 
dach**; 18.20 Muzyka lekka i taneczna; 
19.35 Prasowy Dziennik Radiowy* 19.45

„Bieżące wiadomości rolnicze**; 20.55 
Feljeton literacki p. t. „Pomniejszanie 
współczesności**; 21.10 Dalszy ciąg kon
certu: 21.50 Dodatek do Prhsowego 
Dziennika Radjowego; 22.0 Muzyka ta
neczna; 22.40 Wiadomości sportowe; 
22.50 Muzyka taneczna.

Petlury i „sicczewych strielków**, któ > 
rzy opowiedzieli się za bolszewikami i 
nienawiści do Polski i nie chcieli w 
swoim czasie powrócić do kraju. Spo
dziewali się oni, że dojdą w sowieckiej 
Ukrainie do najwyższych stanowisk 
Zawiedli się bardzo. Doczekali sję. 
rozstrzelania w głębokich piwnicach 
G. P U. w Charkowie.

Inteligencja ukraińska, która tak 
obawiała się powstania niezależnej Pol
ski i — widząc w każdym Polaku 
szlachcica, dążącego do restytucji cza
sów pań zczyźnianych — opowiedziała ~ 
się za Sowietami, dziś chciwie łow! 
wszelkie pogłoski o przygotowywują 
cej się niedalekiej wojnie, niecierpliwił 
oczckująe mobilizacji, która ludności 
ukraińskiej da znowu broń do ręki. 
Broń tę obiecują sobie użyć nie do 
walki z wrogami Sowietów, lecz wła
śnie przeeiw Moskwie, w walce o wy
zwolenie Ukrainy.

Tej właśnie mobilizacji i tych jej 
następstw najbardziej obawia się dziś 
oficjalna Moskwa. Sprzedaje przeto 
żywność, towary, cały swój majątek po 
cenach dumpingowych, by jak najhar- x 
dziej zasilić kasy aparatu agitacyjne
go, który, burząc spokój w innych pań
stwach, ma odwrócić ich uwagę od trzę
sących się podstaw państwa sowieckie
go.

FABRYKA NARKOTYKÓW.
Na jednem z przedmieść Stambułu 

policja wykryła dziś fabrykę środków 
narkotycznych zakrojoną na wielką 
skalę. Właściciele, Włosi, zostali aresz
towani. Wielkie zapasy narkotyków 
skonfiskowano. t

KATSTROFA KOLEJOWA 
POD BAKU.

Z Moskwy donoszą, że w pobliżu 
Baku wierzyły się dwa pociągi osobo
we. 29 podróżnych poniosło śmierć na 
miejscu, a 69 doznało ciężkich obrażeń.

ŻMIJA SPOWODOWAŁA 
ŚMIERĆ 100 OSÓB.

Z Bombaju donoszą: Jadowita żmi
ja spowodowała w okolicy miasta Kol- 
hapur śmierć niemniej jak sto osób. 
Żmija dostała 9lę na drzewo płynące 
po rzece, skąd przedostała się na prom, 
na którym znajdowała się wiksza ilość 
osób. Wśród uleli wybuchła olbrzymia 
panika, rozpychano się na wsai/stkie 
strony, co spowodowało wywrócenie się 
promu. W falach rzeki zginęło około 
100 sób.

OLBRZYMIA POWÓDŹ 
W INDJACH.

Jak donoszą z Indyj, rzeka Indus 
wystąpiła z brzegów i przerwała w 
wielu miejscach tamę Ragari.

Kilkaset wiosek stoi pod wodą. — 
Dziesiątki tysięcy wieśniaków znala
zło się bez dachu nad głową i szuka 
schronienia na wzgórzach.

Położenie jest poważne. Dniem I 
nocą wre gorączkowa praca nad umoc
nieniem tamy, aby zapobiec zwiększe
niu się katastrofy.

Gdyby wybuchła wojna...
W związku ze sławnym oświad

czeniem ministra Stimsona. która 
została uzupełniona oświadczeniem 
prezydenta Hooyera, że Ameryka 
w żadnym wypadku nio podpisze 
układu, któryby ją zobowiązywał 
do udzielenia pomocy zbrojnej dla 
utrzymania pokoju, — pisze „Kur
ier Warszawski1*:

Wybucha w Europie wojna. Strony 
wojujące śpieszą się z dokonywaniem 
faktów, np. okupacji spornego terytor
ium. Tymczasem zbierają się delegacje 
kilku dziesiątków państw i zaczynają 
analizować sytuację; a kto to był na- 
pastnikiemf a kto to zawinił? a co na
leży uczynić? Spierają się, rozprawia
ją, wysyłają na miejsce komisje, tym
czasem zaś wojna się toczy i, co waż
niejsza, następują t. zw. fakty dokona
ne, często stanowiące najsilniejszy 
argument finalny.

Wartość układu Briand-Kelloga 
po wyjaśnieniach amerykańskich 
dygnitarzy okazuje się bardzo ma
łą. — Wiara w pakt Kelloga jest 
dzisiaj chowaniem głowy w Diasek.

*
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— 55— 58
85— 90 55— 65

90—100

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdowe

z dnia 17-go sierpnia 1932 r.

Bydło i mięso.
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa Lwów 
Woły 1. gat. 85 - 90 6 0 - 65
Woły II. gat. 70— 75 ---------
Stadniki L. gat. — 55— 60
Stadniki II. g a t .-------- 40— 45
Stadniki III. gat. — ---------
Krowy I. gat. — 45— 54
Krowy II. gat. 70— 75 35— 40
Krowy III. gat.
Jałówki I. gat.
Cielęta I gat.
Świnie:
ponad 150 k g. 125 -135 
130—150 kg. 115—125
110—130 kg. 95—1 1 0 -----------

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 31.00 
1 dolar amerykański zł 8,91 
100 tranków francuskich zł 35,00 
100 franków szwajcarsk. zł 173.12 
100 franków belgijskich zł 124.35 
100 koron czeskich zł 26,40
100 guldenów gdańskich zl 173,12 
100 marek niemieckich zł 208,50 
Gram czystego złota zł 5,92

7 proc. obligacje meljoracyjne 
Państwowego Banku Rolnego.
W nr. 70 „Dzienniku Ustaw 

Kzplitej'* z dnia 16 sierpnia 1932 r. 
ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministra Rolnictwa i Reform Rol
nych, wydane w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu z dnia 30 lipca 
1932 r„ o emisji złotych 7% obliga- 
gacyj melioracyjnych państwowe
go Banku Rolnego oraz o długoter- 
minowrch pożyczkach amortyza
cyjnych w tych obligacjach udzie- 
nyehi.

O d p o w i e d ł i  R e d a k c j i .

— Zero Jan, Klejniki. Zapłacił Pnn
do 1. 7. 32 r. „Gazetę** nadal wysyłamy.

<=* Włodarczyk K„ Komarówka 
Pódl. Zapłacił Pan do 15. 11. 32. Do 
końca 32 r. pozostaje do uregulowania 
jeszcze 2,— złote.

Sprawy organizacyjne
Stronnictwa Ludowego

POWIATOWE ZJAZDY STRON
NICTWA LUDOWEGO 

STATUTOWE.
SIERPC — dnia 28 sierpnia odbę

dzie się Zjazd Powiatowy S. L. z udzia
łem posła Białoskórskiego w Sierpcu.

SOCHACZEW — dnia 23 sierpnia 
w Sochaczewie przy ul. Staszica nr. 32 
odbędzie się Zjazd Powiatowy S. L. z 
udziałem posłów Smoły i Rogowskie
go.

IŁŻA — dnia 4 września w Iłży w 
lokalu Sekretariatu ul. 11-go Listopa
da 2, o godzinie 10-tej rano odbędzie 
się Zjazd Powiatowy Ś. L. Przód Zja
zdem odbędzie sie wysiedzenie Tymcza
sowego Zarządu Powiatowego S. L. 
W Zjeździe jako delegaci biorą udział 
członkowie Zarządów Kół i członkowie 
Zarządu Powiatowego.

• ZEBRANIA- ZWYKŁE 
STRONNICTW  ̂ t UDOWEGO.

— GÓRA KAT/WARJA, Pow. Gró
jec — dnia 30 sierpnia odbędzie się 
wiec S. L. z udziałem posła Smoły.

— NASIELSK, pow. Pułtusk — dnia 
30 sierpnia odbędzie się wieo S. L. * 
udziałem posła Koczary i senatora 
Ciastko.

PŁOŃSK — 23 sierpnia w lokalu
Sekretarjatu przy ulicy Pułtuskiej 22 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Po
wiatowego z udziałem prezesów i se
kretarzy Kół, obecnym będzie poseł
Białoskórski.

/Uczesanie trzyma się dłużej ■

^ d y  używ am y Shampoonu E lida/

O d należytego mycia i płukania zależy czystość 

włosów. Ani mydło, ani żaden proszek nie za- 

stępię Shampoonu Elida. Jedynie mycie włosów 

Shampoonem Elida jest skuteczne, gdyż daje  

się on cołkowicie wypłukać, nadajęc przytem  

włosom jedwabisty połysk i czynigc je puszy- 

stemi i miękkiemi.

/SHAMPOO ELIDA?
CShS-t

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Sobota 20 Micrpuia 1032. 

Sobota: Bernarda. Wsck. słońca 4,27;
zacb. 6,53. Wschód ks 20.19; z. 9,32. 

Niedziela; Joanny Wsch. słońca 4,28;
zaoh. 7.01. Wschód 1<8. 19,38; 7. 4,23. 

Poniedziałek; Sława Wsch. sł. 4,25; 
zach. sŁ 6,55. Wsch. k. 20,10; z. 4,49.

Kto chce być zdrowym i świeżo wy
glądać, niech pije raz lub dwa razy 
tygodniowo przed śniadaniem szklan
kę naturalnej wody gorzkiej ,,Fran
ciszka -Józefa**. Żądać w apt. i dróg.

★  DZISIEJSZY NUMER .-GAZE
TY** wydajemy w objętości 4*ch stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK**.

♦  DŁA NASZYCH NAJMŁOD 
SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 
dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY* 
TECZNEGO**. bezpłatny dodatek do 
„Gazety Grudziądzkiej*'.

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

KRWAWA ZBRODNIA.
We wsi Kamieńsko w powiecie 

częstochowskim w rodzinie Wrenczye- 
kiego od dłuższego czasu panowały 
nieporozumienia na tle majątkowym, 
które wreszcie doprowadziły do krwa
wej zbrodni. Mianowicie 84 letni 
Wrenczycki kilku ciosami siekiery za 
bił swego brata, poczem zadał kilka 
ciężkich ran jego żonie, a następnie 
wystrzałem * rewolweru popełnił *a- 
mobójstwo.

STRAJK KRAWCÓW.
W środę rano wybuchł w Będzinie 

strajk pracowników krawieckich. 
Strajkuje ogółem w tej branży 150 
osób. Powodem porzucenia pracy jest 
zatarg z pracodawcami o podłożu za- 
robkowem. Strajk ma przebieg spo
kojny.

W ROCZNICE BITWY POD 
RADZYMINEM.

W dwunastą rocznicę bitwy rad/.y- 
mińskiej, odbyła się podniosła uroczy
stość, poświęcona pamięci poległych na 
polach Radzymina w walkach z nawa
łą bolszewicką.

W godzinaoh rannych po wysłucha
niu mszy św. w miejscowym kościele 
parafialnym, oddziały przysposobienia 
wojskowego i straży pożarnej, cechy ze 
sztandarami, delegacje stowarzyszeń i 
organizacyj społecznych przybyło z 
Warszawy oraz tłumy ludności Radzy
mina i powiatu udały się na cmentarz 
poległych bohaterów pod Radzyminom.

Po złożeniu kwiecia na grobach po
ległych zostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo w kaplicy-pomniku na 
cmentarzu. Na nabożeństwie byli obec
ni przedstawiciele władz administra
cyjnych, delegacje organizacyj i sto
warzyszeń z powiatu, z miasta Radzy
mina, z Warszawy oraz tłumu ludnoś
ci.

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
POD ZAKOPANEM.

Z Wiśnicza do Zakopanego zdążała 
wycieczka autem ciężarowem złożona

z 23 osób. Na granicy powiatów lima
nowskiego i nowosądeckiego na tere
nie gminy Trzciana, skutkiem złego 
prowadzenia przez szofera auta wywró
ciło się ono górą kolami.

Dwie osoby zostały zabite,’& miano
wicie p. Łazanka, żona sędziego z Wiś
nicza oraz 124etnia dzewczynka neu- 
stalonego nazwiska.

Dwie osoby są ciężko ranne, 8 zaś 
olniosło rany lżejsze. Szofera lekko 
rannego aresztowano. Na miejsce wy
padku wyjechała komisja sądowe-le- 
karska.

M a ł o p o l s k a .  * i

FATALNY SKOK ŚCIGANEGO 
ZŁODZIEJA Z POCIAjGU.

Do osobowego pociągu nr. 215 zdą
żającego z dworca Podzamcze w kie
runku Tarnopola, wsiadł niejaki Ko
man Pańkowsko, licząc 18 lat, notowa
ny złodziej. Gdy pociąg ruszył z dwor
ca i znajdował nię w pełnym biegu 
pomiędzy Pod korcami a Barszczowica- 
mi, Pańkowski przemknął ftlę z wago
nu trzeciej klasy do pierwszej i w pe
wnej chwili usiłował dokonać kradzie
ży w przedziale tej klasy.

W krytycznym momencie nadszelł 
konduktor a zorientowawszy się w sy
tuacji, usiłował przytrzymać młodo
cianego złodzieja, który rzucił się je
dnak do ucieczki i wynkoczył z jadą
cego pociągu na szkarp kolejowy. Skok 
był fatalny, złodziej bowiem upadłszy 
na kamiele, doznał ciężkich obrażeń na 
calem ciele. Nad ranem przewieziono 
Pankowskiego na dworzec Podzamcze, 
skąd samochodem sanitarnym Pogoto
wia atunkowego w stanie groźnym od
stawiony został do szpitala powszech
nego.

ZNIEWAŻONY OFICER ZASTRZE- 
LIŁ PIJANEGO PODOFICERA.
Oncgdaj o godzinie 5-tej po połu

dniu na ulicy Szpitalnej w Krakowie 
wynikło zajście między pownym oli- 
cerem-porucznikiem a pijarem sierżan
tem, który został napomniany przez 
oficera za zachowanie się hańbiące 
mundur żołnierski.

Podoficer rzucił się na porucznika
i spoi iczkowal go.

Znieważony oficer dobył rewolwe
ru i czterema strzałami położył rozszn- 
laełgo sierżanta trupem, poczem zgłosił 
się do komendy garnizonu i oddał się 
w ręce władz wojskowych.

Prokuratura wojnkowa wdrożyła 
dochodzenia.

PROCES GORGONOWEJ 
ODBĘDZIE SIĘ W LISTOPADZIE.

Do sądu krakowskiego nadeszły t 
Warszawy trzy tomy akt sprawy Gor- 
gonowej. Akta te w przyszłym tygo
dniu skierowane będą do prokuratu
ry poczem wrócą do sądu i wyznaczona 
zostanie rozprawa

Ponieważ na wrzesień i paździer
nik wokanda Jest już pełna, termin 
sprawy Gorgonowej będzie wyznaczo
ny na listopad. W przyszłym tygodniu 
zostanie wyznaczony skład trybunału 
i wylosowani będą sędziowie przysię
gli. Przewodnictwo obejmio wicepre
zes sądu okręgowego dr. HubL

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
W TATRACH.

Tatry pochłonęły znów nową ofia
rę. Jest nłą 29-letnia Mar ja Wdowie- 
ka, urzędniczka z Sosnowca. M. Wdo- 
wieka wraz z mężem wracała z kil- 
kudniowej wycieczki w Tatrach. Mał
żonkowie ruszyli o godzinio 5-tej rano 
przez prczłęcz raczkowską. Około go
dziny 10-tcJ rano nad przełęczą zapadła 
gęsta mgła. W pewnym momencie 

Wdowicka poślizgnęła się i spadła i 
wysokości około 20 mtr.

Mąż W. wezwał na ratunek juhasów, 
ale okazał się on już zbyteczny, Wdo 
wieka w kilka minut po wypadku, nie 
odzyskawszy przytomności, życie za
kończyła.

K r e s y  W s c h o d n i e .

BANDY KOMUNISTYCZNE 
W POW. KAMTEN-KOSZYKARSKI 

W powiecie Kamień Koszykarski 
pojawiły się grupki bandyckie, złożone 
z miejscowego elementu przestępczego, 
które dokonały kilku napadów rabun
kowych. Miejscowe organizacje wy
wrotowe usiłowały działalność elemen
tów bandyckich ująć pod swoje kiero- 
wnictwoi nadać jej charaktęb ruchu 
masowego. Te zamierzania zostały w 
zarodku sparaliżowane. Energiczna 
akcja organów bezpieczeństwa dopro
wadziła do zlikwidowania istniejących 
grupek bandyckich i ujęcia 24 osób, 
które oddano w ręce władz prokurator
skich. Do likwidacji band przyczyni
ła się walnie miejscowa ludność, któ
ra wydała przestępców w ręce władz.

PORADY PRAWNE 
I ORGANIZACYJNE 

POW. SIERADZ -  poseł Wyrzy
kowski przyjedzie do Złoczewa w po
niedziałek, dnia 22 sierpnia i zatrzyma 
się u p. Kwapisza przy wiatraku.

WŁOCŁAWEK — dnia 31 sierpnia 
o godzinie 9-tej rano w lokalu Związku 
Zawodowego Rolników przy ulicy Hor
tensji 7, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu strajkowego powiatów7 podsto- 
łecznych.

BACZNOŚĆ STOPNICK1E!
W dniu 28 sierpnia br. w niedzielę 

na terenie gm. Oględów, p o w . Stopnic- 
kiego odbędzie się uroczystość wręcze
nia sztandaru.

Ceremonji wręczenia dokona p. Pre 
zes Kongresu S. L. pos. Maksymilian 
Malinowski przy udziale prezesa Klu
bu Parlamentarnego S. L. posła Mi
chała Roga, prezesa Naczelnego Ko
mitetu Wykonawczego S. L. posła d-ra 
Stanisława Wrony, prezesa Rady Na
czelnej S. L. posła Wincentego Wito
sa, wiceprezesa N. K. W. marszałka Ja
na Woźnickiego, prezesa Zarządu Wo
jewódzkiego posła Andrzeja Walerona 
posła Jana Wojtasika i innych.

Szczegóły uroczystości podamy w 
następnym numerze.

Ile Londyn spożywa chichu?
Odpowiedź na to pytanie daje statysty

ka związku piekarzy londyńskich, którzy 
obliczyli, Iż Londyn spożywa co tydzień 
25.000.000 bochenków Chleba, które ułożone 
jeden obok drugiego, zajęłyby na długość 

dystans 600 mil angielskich.
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W A fr y ce  n iem a  K ryzysu
Można tam zrobić fortunę na starych ubraniach

W Londynie znajduje się cen
trala olbrzymiego przedsiębiorstwa 
posiadającego swe filje we wszyst
kich prawie stolicach Europy. Dy
rektorem generalnym tego przed
siębiorstwa, które prosperuje zna
komicie i bez względu na kryzvs 
robi olbrzymie obroty, jest niejaki 
p. Lipos Tischin, Grek z pochodze
nia.

Co robi i na czem robi pieniądze 
przedsiębiorstwo p. Tichina?

Business mister Tichina polega 
na skupywaniu w całej Europie 
najgorszych, najbardziej zniszczo
nych, zrudziafych i podartych 
ubrań, które następnie pomysłowy 
Grek wysyła hurtowo do Afryki, 
gdzie — oblizując palce z uciechy 
— skupują je i ubierają się w nie 
murzyni.

To wszystko? Tak — i na tern 
właśnie zrobił olbrzymią fortunę 
p. Tichin, na tym to handlu starzy
zną tyje przedsiębiorstwo, które za
trudnia setki urzędników i praco
wników w centrali londyńskiej i 
drugie setki w samej Afryce, gdzie 
znajdują się jego klijenci.

Najlepiej i najdokładniej ilu
struje i przedstawia operacje 
przedsiębiorstwa sam p. Ticnin.

„Sezon mody — jak się wyraża 
mister Lipos — znajduje się w 
Afryce w całej pełni w danej 
chwili. Wynajmujemy statki to
warowe, które z towarem naszym 
udają się do portów afrykańskich, 
gdzie czekają już nasi agenci. A- 
genci ci docierają później do naj
bardziej oddalonych wiosek we 
wnętrzu kraju.

Ubranie europejskie nie jest 
dla murzyna potrzebą fizyczną. 
Nie chce niem osłaniać swej nago
ści, ale pragnie imponować swym 
czarnym kolegom i białym. Krój, 
stan ubrania mało go obchodzą; 
najgorsze łachy wydają mu się cu
downą kreacją mody; dziury, pla
my nie przerażają murzyna, sądzi 
on, że tak nakazuje moda. Tylko 
obuwie trudno zbyć w Afryce, 
czarni nie mogą się doń przyzwy
czaić. Natomiast świetnie idą sfa
tygowane fraki, białe kamizelki, 
smokingi, letnie garnitury, pidża
my.

Handel nasz z murzynami opar
ty jest na wymianie. Murzyni nie 
mają pieniędzy, na nicby się przy
dało chcieć otrzymać od nich za- 
)łatę w gotówce. Ale — tak jest 
epiej. Wymieniamy rozmaite ła

chy na kość słoniową, skóry kro
kodyle, futra małpie, skóry tygry
sie, lamparcie, wężów, nawet na 
złoto i cfjamenty. Przy odrobinie 
sprytu agent może w krótkim cza
sie zbić fortunę, może zdobyć za je
dnym zamachem majątek wzamian 
za sprzedany stary płaszcz nie
przemakalny. Nabyliśmy w ten 
sposób całą kolekcję futer małpich 
z gatunku querezzas, które są bar
dzo wysoko cenione na rynku fu
trzanym. W Afryce murzyn od
daje tuzin takich skórek za — kask 
strażacki z błyszczącego mosiądzu.

Dawniej kupowaliśmy dużo pió: 
strusich, teraz spadły one w cenie 
i można je nabyć za kamizelkę nu- 
przykład”.

Mistrz Tichin jest tak zachwy
cony swym businessem afrykań
skim, że dziwnem i niepojętem wy
daje się mu się narzekanie na kry
zys w Europie.

„W Afryce centralnej nie wie
my, co to kryzys. Kto ma zdrowie, 
ten może tu zdobyć fortunę. Do
brych interesów nie brak, trzeba 
tylko się schylić, by podnieść zło
to!” L. M.

Koń parowy czyli siła Konia jako mierniK
Teimin naukowy „siła konia‘‘, stoso

wany do oznaczenia jednostki siły mo
torów. używany jest w całym świecie, 
jednak prawdopodobnie nie wszystkim 
znane jest jego pochodzenie.

Twórcą tej nazwy jest James Watt, 
a staio się to w następujących okolicz
nościach:

W browarze londyńskim „Wite- 
breau‘‘, dla którego Watt skonstruował 
pompę parową, właściciel, chcąo sobie 
dokładnie zdać oprawą z korzyści, ja
kie mu przyniesie zamiana siły konnej 
na parową, zaproponował Watt‘owi, by 
dokorał ich porównania. Oddał mu 
przytem do rozporządzenia najsilniej
szego konia ze swej stajni fabrycznej.

Watt chątnie zgodził się na doświad

czenie i koń w przeciągu 8 godzin, po
pędzany w miarę potrzeby, wprowadzał 
pompę w ruch.

ł*o upływie tego czasu okazało sie, 
że praca konia podniosła na wysokość y 
jednego metra 2.120.000 kg wody, czyli 
około 75 kg na sekundę.

Liczbę te zaokrąglono do 75 kg i 
ustalono, że dobry koń może na sekun
dą wykonać prace, potrzebną do pod
niesienia 75 klg wody na wysokość je
dnego metra.

Z czasem obliczenie to uległo znacz
nej redukcji, jednak pierwsza liczba, 
osiągnięta w browarze londyńskim, zo
stała przyjęta i utrzymała sie, jako 
miernik siły motorów.

Wino domowego wyrobu
podręcznik i wskazówki do wy
robu wina ze wszystkich jadal
nych owoców ogrodowych i pol
nych. Wyrób domowy: piwa, 
likierów, lemonjad i syropów.

Cena w ra z  z przesyłka 1.20 złotych.

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należno
ści. Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto 
nasze, w P. K. O. Poznań 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady G raficzne i Wydawnicze 
W ikto ra  K iilerskicgo

w Grudziądzu.

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Hallo, nie moglibyście jechać 
trochę szybciej?

— Jak panu za wolno jadę, to niech 
pan idzie pieszo.

— No, tak bardzo mi się znów nie 
spieszy.

Do Szan. Dyrekcji Kumów S fa tu ry c z n y c h  
„ W I E D Z  A “

w  K r a k o w ie  ul. Studencka 14.
Niniejszem zawiadamiam, te  dnia 3. VI 1932 r 

zdałem egzamin z 7-miu klas Szkoły Powszechnej 
przed Państwowy Komisją Egzaminacyjną w Szkole 
Powszechnej ów Florjana w Krakowie.

Za przygotowanie mnie do tegot egzaminu w dro
dze korespondeycyjnej, zapomocą wzorowo opraco
wanych skryptów, jak również za trudy w ciągu ca 
łego roku szkolnego, składam  niniejszem Szanownej 
Dyrekcji wyrazy najszczerszego podziękowania — 

S ta n iN łn w  K a w io r
Kraków-Zakrzówek, ul Mieszczańska Nr. 5

TYSIĄCE
chorych na k a ta r żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie
strawność. zgagę, nudno 
ści. wymioty, brak ape- 
lylu. ogólne osłabienie etc 
o d z . r .k a ło  z d r o w ie  u- 
żywająo ziółka sławnego 
na cały św iat d o k t o r a  
D ie tla ,  profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szary pouczającej 1 Adres: 
L is z k i  — A p te k a .

P R R K T S E Z IIE
PRZEPISU

smażenia konfitur, sporządza
nia kompotów i soków przez
RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ. 

Cena wraz z przesyłką 4.30 Zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności.

Pieniądze wpłacić można w każ
dym Urzędzie Pocztowym bez ja
kichkolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. POZNAŃ nr. 200.420.

Zamówienia przesyłań należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego

w  G rudziądzu — P om orze .

motorowy, dobrze proape 
rujący ca. 80 centnarów 
oraemiału, dużem mieście 
pow atowem naK uiaw ach 
do sprzedania ewentl. wy
dzierżawienia. O ferty , F ar, 
Poznań pod 66 228.

Z i o ł a
Lecznicze
według przepisów sław 
nych lekarzy, przeciw cho
robom żołądka, kiszek 
płuc. nerwów wątroby, 
nerek pęcherza, hemoroi 
dom. upławom obstrukcji, 
kamieniom żółciowym -  
kaszlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie 8rtretyzmo.wi 
reumatyzmowi, etc Ż ą- 
d a |c i c  b e z p ła tn e j  b r o 
s z u ry  p o u c z a lą c ą ) .  — 
Adres: L is z k i  - A p te k a

Najwyższy
zarobek dla zdolnych za
stępców. Fachowoóó zby
teczna. Po okresie próbnym 
sia ła  płaca. „POLREK'- 
Lwów. Zimorowicza.

Dia ebęfnycli pracy
niema bezrobocia. Każdy 
może kilkaset złotych mle 
słącznie zarobić sprzeda 
waiąc nasze aezonowe a r 
ty k u ły  g u m o w e , jak far
tuszki. obrusy, czepki ką 
pielowe. paski damskie i 
męskie I t  p — Artykuły 
bardzo pokupne Żądajcie 

roapektów Firma: KRAIN 
FESSER. Katowice, Ko

chanowskiego 4.

Chcesz tanio
nabyć instrum enty muzy 
czne segarki, żądaj bogato 
ilustrow any cennik który 
wyayła darmo. — N ajstar
szy w Polsce dom muzy
czny Ignacy Cypres, Kra
ków, Szewska 13 G. G.

Homeopatja
wyleezam cukrzycę, epi
lepsję. kamienie, orazinne 
zastarzałe choroby wewnę 
trzne kobiece płciowe — 
Dr. med Herwieh. Katowi 
ce 3-go Maja 40. Pisemne 
zapytania dołączyć zna
czek

MŁYN

Gospodarstwo
dobra ziemia i budynki 
przy wpłacie 8,000 zł ku
pię Zgłoszenia nióm:enne 
z podaniem mórg e<c do 
.Par* Poznań, pod 56 226

1a całej kuli 
ziemskie)

uznaje się stwierdzo
ną prawdę, że tylko

r e k l a m a

o g ł o s z e n i o w a

jest dźwignią każde
go przedsiębiorstwa,

tem więcej w obec
nych czasach.

Do Szan. Dyrekcji U u rs ó u r  I t ln tu ry e z n y c h  
„ W  I  E  D Z A "

w  K r a k o w ie  ul. Studencka 14.
Niniejszem składam wyrazy podziękowania Szan. 

Dyrekcji i Gronu Profesorskiem u, za przygotowanie 
mnie do egzaminu dojrzałości, który dzięki wysokie
mu poziomowi wykładów i nad wyraz sumiennej 
pracy PP. Profesorów złożyłam z dobrym wynikiem 
dnia 4-go czerwca 1932 r. w Pańatw. Glmn. im. Jana 
Kochanowskiego w Krakowie —

S o k o ló w n a  J a n i n a .  Kraków, ul Grodzka 60.

Por. Gospodarczy* Stanisław.

Podręcznik Radiotechniki
dla podoficerów łączności.

Zalecony do użytku służbowego 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko
wych. Cena wraz z przesyłką 4.30 zł.

Przesyłką uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakich
kolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. 0. Poznań, nr. 200.420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
w  U r i i t lz lą d z u  — ( P o m o r z e ) .

już wyszedł z druku nr. 15.
t ,cst uo nabycia we wszystkich kslęgar. 
niach i m iejscach sprzedaży gazet. Zamówię, 
ula abonam entowe przy jm ują wszystkie U. 
rzędy Pocztowe, lub można u s k u t e c z n i ł  
w prost w adm inistracji w G rudziądzu.

Abonament k w a r t a l n y  75 groszy.

P r e n u m e r a t a :  „G azeta Grudziądzka" wychodzi trzy razy
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł. kw artalnie &8l> zł, w Gru
dziądzu w ekspedycji, agencjaoh i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kw ar
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie.

K w artalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
RmU, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g lo N z c n ia : „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch wyda
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III (Poznańskie, G. Śląsk). S trona liczy na szerokość 4 lamy tek
stowo po_62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem dowotnem w ydaniu: w iersz mm: w zwyczajnych 
4,20 zł, w nadesłanem  0*70*1. w tekśoloLaO zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak
w jednem.

W całym nakładała (w szystkie trzy wydania) wieras mm: 
w zwyczajnych 0,60 zł, w nadesłanem  1,50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
l*szej stronie  4 00 zł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W w ydania ogólnem słowo 0 20 zł. 
słow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.00 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko sa go
tówkę zgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za zastrzeżone miejsce doHezn aię 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 60 mm 25%. Dia poszuku
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy poda* k o n ie c z n ie  
wydanie. ta.U 4rem  .ogłoszenia a a  sie pojawić. Drobne omeiM.,

zamieniające zasadniczego sensu, nie upraw niają ogłaszającego do 
żądania be:płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje się  ogłoszenia do środy" 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza aię w mia
rę miejsca, bez gwaranojl i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza
sadnione reklam acje uwzględnia się do dni 8 min.

A d r e s :  „G azeta Grudziądzka", Tnszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K O Poznań nr 26041U. 
Założyciel i wydawca W iktor Knlerakl. Redaktor odpowiedzialnyi 
Ja n  Zieliński, Grudziądz, Droga Łąkowa 78.

Drukiem ,,Zakł Graficznych i Wydawał ozy ob W iktora Kalet*
n ie ja k ie g o -  w_ Grudziądzu", w Tusze wie. i


